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W IAD O M O ŚĆ : KRAJOWE.
—  Z Czerniowicc d. 24. stycznia. —

W ciorsj w ieczór o 5. miuucio po 9. gndzi:no 
dało sie uczuć nader silno trzęsienie ziemi. Trw ało 
t e z  przestanku całe 8 m inut" z tak mocnem. 
drżen iem , ze  w niektórych dom ech szyby u o- 
tion  popękały, a po stołach trzęsły się skłauki 
* inne naczynia; w le j samej chwili czyta łem , 
®le się litery lak zaczęły migać , iż zm u
szony byłem  przestać. Po kilku soknndach na
stąpiło drt ie wslrzainienio , które sio słabo dało 
U czuć, w powictrau słychać było mały łosk ot, 
a wetrzaśnicnie zdcwałn big w kierunku od Czar
nego m orza pochodzić. Od gedtiny 8. do 
w ieczór wzm ógł się m róz z 11 do 21 stopn i, 
Uiebo było po części pokryto i tylko bardzo mato 
fiwiazd było widać. Przytem  nie poniosły domy 
Uaszego miasta najm niejszej szkody. (Z  kor.pr.)

—  ’Ł  Wićdnia. —
T reść lekarskiego buletynu z d 14. b. m . , 

o stanie zdrowia JCMosci A r c y k s i ę c i a  F r y 
d e r y k ą  zgadza się ce do istoty z ogłoszonym  
(w  oBtatmój Gazecie naszej) buletynem  z d. 13. 
1- m ., z tym wszakże dodatkiem , że większa 
iziałalność sit rozwijać się zdaje.

JCIłMość najwyższem  postanowieniem z d. 9. 
t ’ u0, raczył opróżniona kancuije honorową przy 
łacińskiej kapim le w P rzem yśla , nadać najła- 
akawiej JX . J a n o w i  S z d ł r a ń s k i e m u ,  pro
boszczow i i dziekanowi w M ościskach.

N. C e^ rzow  i Królowa raczyła następujące 
damy mianowi uwen,, dirn»m i pałacowemi

Maryje hrabm-j M erayjglia, z dom u hrabiankę 
Bissingen-Nippenbnrg

"deatrys hrabinę R asm i, x domu Nobile Ca- 
stigliuni

Karolinę Marchesa d ^.dda , z dom u Nobile 
Cusani.

Justynę hrabinę V e rr i, z domu hrabiankę Bor-
romco.

Adryjanę hrabinę Correr, z domu hrabiankę Zen
Zofiję  hrabinę Falfy, z domu księżniczkę Ja

błonowską.
Klementynę Marcliosa Cusani, z domu ?4ar- 

ehesa Botta-Adorno.

J zcłe  hrabino D urini, z dom u Noblli Casali-
Anioniję hrabinę C astelbarco, z dom u hra

biankę Litta.
JoauDę Duchetaa Yisconte-Modrcne , z domu 

Nobile Gropalioi
Franciszkę hrabinę N ava, z domu Marchesa 

d’ Ad(ja.
L ukrccyję hrabino D o lfin , z domu hrabianko 

LJnlJu.
Maryję hraLittę Gioyenclli , z domu Conttssa 

Buri.
H eleno hrabinę da Muł a ,  z dom u Laregnoli.
Matyldę Nobile Carcano-VoJpe z dom u No

bile Barbaro
E lizę Duchcssa M e lz i, z dom u hraLianhę Sardi.
Joannę hrabinę de Capitani , z domu hra

biankę Serbełloni.
Ł ucyję hrib .np  M ocen igo , z  dom u Nobile 

M em ino.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.
Zjednoczone Słany Ameryki północnej.

Kzad północno-ainerykański kale jak  najsta
ranniej strzedz granic między Kanada a Nowyiri- 
B ruuszw ikiem , o czćm  sekretarz stanu wydal 
okólniki do władz pogran icznych , w których 
wyrażone jest (wspom nione ju ż ) stanowcze p o 
stanowienie prezydenta, ażeby wstrzymać się od 
wszelkiego mieszania się w spory sąsiedniego 
k ra ju , a podług któregoto postanowienia prze- 
k iaczający ustawy, wydane przeciw uzbrajaniom  
i rekrutacyi w Stanach Zjednoczonych dla państw 
o b c y c h , pod odpowiedzialność podciągnionym* 
będą. O dw ołu je się na akt z  r. 1 8 1 8 , którym  
kilkuletnia kara więzienie., równie jak  kara pie
niężna od 1000 do 3000 dolarów , nałożoną jest 
na takie zagraniczne rekrutowanie lab  uzbraja
nie przeciw obcem u państwa.

Hiszpanija.
W  listach z Saragossy z d 5 stycznia (um ie

szczonych w dzienniku M oniteur) donoszą : Z  ra
portu gubernatora prow iocyi Calatayud okazuje 
się , że IJasilio Garcia wezedł do tego miasta w 
2500 piechoty i 1200 jazdy. Czaty porozstawiano 
na w zgórzach , panujących nad gościńcem  z Ka
roca. Itarliści żądając od miasta 15,000 twór-
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dych piastrów, których nie m ożna by ło  zebrać, 
poszli dalej przez Fozos i T errer do Ateca. Duia 
4 udali sio do Rubicrca. Trzym ali się zawsze 
w p o loem  uszanowania oddaleniu od warowni 
Calatayud Z  wielu wsi urzędników tam tejszych 
pozabićrali. —  Cabrera przebywać m a w Alfa* 
m e n ,  w  oKolicy Daroca i Canauiero. Sądzą, ze 
te różne oddziały powstańców połączą się z sobą 
i że pretendent z dwudziestu batalijonami ze j
dzie się z niem i na gościńcu z Burgns. Trudno 
sobie wytłum aczyć postępowanie jenerała Oraa, 
który starając się uniknąć wszelkiej z Cabrerem 
utarczki , do '^aloncyi powrócił- W listach 
z  Madrytu z d. 31. grudnia p isan o, ze Oraa żą
dał uwolnienia od służby.)

List z San Sebastian z d. 8. stycznia op iew a: 
■vZa zbliżaniem  się wodza naczelnego Espartera, 
który sio z ośm  do dziesięciu baialijouów i z kil
ku szwadronami naprzód posuw ał, karlisci i j io i  
M o r io e m , murgrabią Boveda i t. p.) wróoili vv 
dolinę M ena, a później cofnęli się aż do Ordu- 
nia- Jest nadzieja, że krystyniści w  tej okolicy 
w krótce na karlistów uderzą. D on Carlos od 
dni kilku w L lodio przebywający, onegdaj spo
dziewany był w D urango; nie wiadomo, czy tam  
istotnie przybył.4

W ielka  Brytanija i Irlandyja.
yĄllgemeine Zeitung  donnsi z Londynu pod 

d. I I -  stycznia: »W  Londynie zdarzył się nie
szczęśliwy przypadek , który prawie za nieszczę
ście narodowe uważać można : w nocy z d. 10, 
na 11. stycznia z g o r z a ł a  g i e ł d a  k r ó l e w s k a  
(Hoyal  E yh a n ge , zbudowana r. 1506 przez b o 
gatego obywatela Sir .Tomasza Grosliam) i tylko 
z niej kura  g iuzów  pozostała Był to jeden  
z  najpyszniejszych ginuchów E uropy. Dnia 10. 
stycznia w nory w kiótce po godzinie 10. w ybuch
nął ogień w kuchni kawiarni L loydy , położonej 
na przeciw  banku , w rogu północno-w schodnim  
gm achu »AczkoIwick m ocno (pisze Globe) znisz
czenie gm&chu tego stan kupiecki i cały naród 
dotyka , jednakże sprawiona przez to przerwa 
w interesach giełdowych jest dziesięćkroć więk- 
flzćm  nieszczęściem  ; gdyż zupełnie zniszczone- 
m> zostały wszystkie księgi i papiery , należące 
do Lloydy, do towarzystwa sssekuracyjnego i do 
innych handlowych kom pau ij.4 —  Przeciwnie 
dziennik Sun d on osi, że  księgi kupieckie Lloydy  
po większej części ocalono

P. O ’ Connc.11 przjszedł ]u£ do zdrowia. W d a -  
bliuskieca stowarzyszeniu rzem ieślniczem  zaszła 
na korzyść jeg o  rcakcyja ; takowe jjf-zez depn- 
tacyję przeprosiło go za swojo ostatnie tak obra- 
źliwe przeciw niemu postępow anie, i spodzie
wać sie u a leży , w O Connell dopnie teraz swo

je g o  zam iaru, rozwiązania sprzeciw iającego się 
ustawom stowarzyszenia czeladników. Liberalni 
wyborcy Dublina dla niego i dla je g o  parlam en- 
towego kolegi świetną przygotowują ucztę.

Dnia 10. stycznia nadeszły do m inisteryjum  
osad następujące wiadom ości z Kanady : *M ont- 
real d. 13. grudnia. Oddział buntowników zu 
pełnie pod G rand-Brulć opasano. W  tyle stoją 
za nim dwie kom panije regularnego wojska W 
C arvallon, lojalistowscy ochotnicy z Saint-An- 
drews i państwa dA rgenteuil. O ddzia ł, który 
właśnie na rokoszanów z frontu uderza, jest ta
kiego rodzaju , że im  najm niejsza nadzieja do
brego akntkn nie p ozosta je , a stojące za niem i 
wujdko zagrodzi im  drogę do ucieczki. Sześć 
kom panij wojska regularnego z 24. i 66. pu łku , 
pozostają tu na załodze i w przypadku wsparte 
będą przez znaczną liczbę ochotn iczej milicyi. 
Poczta z Górnej-Iianndy właśnie nadeszła; poczt- 
mistrz z 1 ngston (w Górnej-Banadzie) na kar
teczce  pocztow ój dopisał następującą w iadom ość: 1 
»Bnntownicy p o b ic i, 25 zabito a w ielu  uwię
ziono. Z  konbtytacyionistów nikt m e jest ranny. 
Przywieziono ta uwiezionych drn W olfreda N el
son i dra. Valois z Port Clair, obu  człouków  
izby zgromadzenia. Pierwszy jest jednym  z tych, 
za których schwytanie wyznaczono nagrody 500 
funt. szterl.*

■■Montreal d. 14go ęrudoia. W  ostatniej dziel- 
nći rozprawie pod Missisquoi (»daje się że  o 
niej-to powyżej poczm .strz wspom ina), kilka in
nych jeszcze naczelników rokoszan schwytano, 
m iędzy tymi Bonchetta i D . Iiunbera. B ez- 
wąt pienia przed sąd wojenny stawieDi będą. —  
JVeivy('^k Harald z d 20go grudnia pisze w y
rażone, że wojna na teraz nkonczona.4 —

Glob <? donosi: Najnowsze wiadom ości z Kanady 
równie tak pom yślnie, jak dawniejsze, opiewają. 
Powstań.e w Górnej-Kanadzie znpełnie się nie- 
pow iodło , i powstańcy nie potrafili wtargnąć do 
Toronto. P. Mackenzie zbiegł do Stanów Z je 
dnoczonych- —  D o n ow szych , niezaręczooych 
wszakże, doniesień, należy to, że  Papineau'a ko- 
respondencyję schwytano, gdzie miano znaleźć 
wiele listów H am ego i R oebacka, których treść 
kom prom itu je tych panów. W ieść t& jest za' 
pewne przesadzona; lecz jeź li istotnie kores* 
ponleucyta ta wpadła w ręce rządu, budzie oo« 
do Anglii posłaną, a wtedy pokaże się, azali m ię' 
dzy Osi borni mieszkające cni w A oglii i zbaO' 
towanymi Kanadyjczykami jakie zbrodnicze p0' 
rozum ienie zachodzi.

Francyja.
Nastę po jące  są bliższe szczegóły wspomniony*^ 

krótko w ostatniej G azecie naszej rozpraw w i*h |S
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deputowanych na posiedzenia z dnia 10. stycznia: 
P . d e  M o r m y  (z ięć  marszałka Soult) wniósł, 
ażeby do odpowiedniego aćresa , jak ju z  cd  lat 
Sześciu bywało, przyjęto protestacyje na korzyść 
Polaków . Prezydent rady ministrów hrabię M ole 
zbi jał ten wniosek. Z robił u w agę , że protesta- 
cyja ta w adresie nie zrobi wprawdzie rządowi 
najm nieyjzego k łopota, gdyż stanowisko Francyi 
naprzeciw Polszczę jest niezachwiane, przez unie 
Ważmony teraz, co się kraje tego dotyczę, traktat 
W iedeński; lecz dla Polaków m ogłaby one w ięcój 
niepom yślnie, niż pożytecznie działać; nadto nie 
jest to godnem  izby powtarzać co  roka czcze 
protestacyje W niosek pana de Mornay przyjęto, 
h 50 cz łon k ów , zapewne ze środka , głosowało 
przeciw tem a. Ministrowie nie należeli do g ło 
sowania Następnie przystąpiono do narad nad 
$ -łty in , tyczącym się stosuuków hiszpańskich. 
Tenże opiewa sposobem  następującym : »Mamy 
ufność , że rząd j. k. m ości, wiernie wykonywu- 
jąc traktat oczwórnego przym ierza, u fy ie  p o 
trzebnych środków, dla osiągnięcia celu , jak, so
bie wysokie kontraktujące mocarstwa załozyty, 
te jest dla uspokojenia półwyspu i ochronienia 
go od nieszczęść kontr-rew olucyi « Paragraf ten 
zawićra przygane rządowi, który przez hrabiego 
M ole w izbie patów oświadczył, że się w tćj m ie 
rze ograniczy na roli oczekiwania, to jest ze  wy
padkom  w H iszpanii, gdyby nawet do kontr- 
rewolucyi przyszło , da iść swoim  biegiem  1 
później dopiero zrobi postanowienie. —  Jeden 
z m łodych doktrymstów, p. H e b e it , zaprojekto
w ał, a ieby  miesto swieruie wykonywując traktat 
poczw órnego przym ierza*, um ieszczono w adre
sie rwiernie j a k  d o t ą d  wykonywując traktat 
poczw órnego przym ierza*; przez co izba polityce 
rządu w tym  względzie dałaby niejako swoje przy
zwolenie. ZdawŁń sprawy kom isy i, p. St. Marc 
enrardi , będąc co do sposobu myślenia kolega 
pana H eb ert, chciał m u pospieszyć w pom oc 
tw ardzac, te  niema istotnćj tóźnicy m iędzy wnio
skiem  komisyi^a poprawka pana H ebert; p B er
b e r  wytknął, ze zachodzi berdzo wiolka różnica, 
"ako główny szerm ierz przeciw mlnisteryjum wy- 
stąpił p. 1 tiiers, który zmuszony był wydalić się 
* gabinetu przez powziętą w w yiszem  m iejscu 
°drazę od czynnego mieszania się w zagmatwane 
•prawy hiazDauskie. Tw ierdził w yraźnie, że 

rancyja przez traktat poczw órnego przymierza, 
W którym jest mowa o wypędzeniu obu preten
dentów z półw yspu , obowiązana jest nie do sa
mych tylko życzeń i dawania bezpośrednim  sposo
bem  pom ocy, przy których królowa m oże łatwo 

0r°nę swoje utracić ; nie dotfyc jest powiedzieć: 
J^zdy Hiszpanija upadnie, wprawdzie ubolew ać 

, ale nic nie zrob ię , do przeszkodzenia je j

upadkow i.< O bow iązkiem  jest Francyi nie po
zwolić na żadne kontr-rewolucyją w Hiszpanii. 
Nie jest ona właściwie obowią-ana w b rew  inte
resom  i potrzebom  swoim  rozlewać dla Hiszpanii 
krew swoich dzieci , której sama dia siebie po
trzebow ać m oże ; lecz przekroczyłaby swoje p o 
w inność, dając upaść narodowi hiszpańskiem u, 
który do je j pom ocy ma za warowane traktatami 
prawo. T o  też wyraża także ów paragraf adresu; 
m e zawiera zobowiązania intei wencyi w oznaczo
nym dniu i w oznaczony sp o só b , lecz wyraża 
zdanie , żc Francyja nie m oże być obojętną na 
los H.szpanii iż e  w potrzebie na korzyść je j  p o 
tęgę swoję rozwinie Hrabia M o li powstał dla 
wsparcia poprawki pana Hebert Utrzymywał, 
że  Francyja traktatem poczw órnego przym ierza 
do niczego więcej nieje.U  zobowiązaną, jak  tyiko 
przeszkadzać, ażeby dowozy dla Don Carlosa 
przez je j  grunicę Die przechodziły. Ale Francyja 
w ie c ij jeszcze  uczyniła ; wyjąwszy zbrojna inter- 
w en cy ję , m im a zaiste takiej m oralnej lub m a- 
teryjalnej pom ory , którejby nie udzielała. Na 
pytanie, co Francyja w najnaglejszym  przypadku 
czynić zom yśla , odpowiedział: że rząd, jak  dalece 
interes Francyi tego wymagać b ę d z ie , wszystko 
uczyni dla przeszkodzenia kontr-rewolucyi w Hisz
panii. W pewnych przypadkach m oże aobie p o 
dobieństwo wojny względem  Hiszpanii wyobrazić, 
lecz  o tern nie m oże pom yśleć, ażeby kiedy m o 
gła nastąpić potrzeba zbrojnej interwencyi. N a j
pierw jednak zachodzi ta rozw aga, azali p o ło 
żenie Francyi jest dosyć bezpieczne, iżby m ogła 
całą potęgę sw oje ku Hiszpanii zw rócić; bo gdyby 
z początku dosyć było posłać do Hiszpanii 10,000 
ludzi, w końcu m oże 80,000 potrzeba b ęd z ie .—  
Przedewszystkiem wypada mu pytsć się interesów 
Francyi, a ta m ó w i: »M oże będziecie prowadzić
w ojnę w Hiszpanii, ule nigdy interweniować nie 
będziecie.-1 P. Thiers raz jeszcze na to odpo
wiadał : »Coście uczynili, było bezskutecznem  ;
m niem acie, żeście dosyć zrobili, gdy żyrzenia wa
sze wyrażscle ; pow iadacie, ze k o o p e r a c ja  nie 
jest honorową, a interwencyju jest niebezpieczną. 
Nie chcecież więc mc zrobić dia Hiszpanii ? 
Oświadczcież się z tern wyraźnie , ażeby królowa 
Hiszpanii wiedz,ula. że Francyja w mądrości i roz 
tropności swojej oprócz życzeń mętna odtąd nic 
więcej dla swoich oprzyinierzeuców.a Narady 
odroczono do doia l i g o ,  jakeśm y ju ż  w ostat
niej Gazecie naszej donieśli.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  d. 
l2 g o  stycznia (o  którćm  , ponieważ gazety pa
ry zhie z d. 13go nie nadeszły były d. 20go b, 
m . do WTedrna , tylko się tam ie z A llgem eine  
Zeitung dowiedziano), toczono dalej narady nad 
tyczącym się Hiszpanii paragrafem. P. B em -



han bronił pierwotnej treści pŁragrafu > zaś p. 
cie iiałv<aiidy v>i.ieaioD<j przeciw temu poprawki , 
odpowiada! m u  raz jeszcze na mównicę wstępu- 
jacy p. T hiers , który sprawę tę za główny punkt 
swój wałki uważał. Rozprawiał przeszło dwie 
godziny ; nastąpiło wielkie wzburzenie umysłów. 
Ryło pół do piątej i przy odchodzi* poczty j e 
szcze nie gIosnvano. Spodziewano się wszakże, 
ze glosowaniu niezawodnie tego wieczora nastąpi, 
—  Wieczorem było wielkie zgromadzenie u pre
zydenta izby (pana DupiD.) T a m  niejako to
czono dalej rozprawy o Hiszpanii- Pp* Mołń i 
nlontalivet nie pokazali sio wcale w towarzystwie; 
pp. SalvaDdy i Martin du Nord byli tylko na 
chwilę.

A llgem eine Z eilung  z d. l 8 g o  b . m . donosi: 
Na posiedzeniu i s h y  d e p u t o w a n y c h  d. 12. 
stycznia, sprawę hiszpańską rozstrzygnięto i p o 
p r a w k ę  I l e  b e r  t a ,  przeciw miejscu w pro 
jekcie  do adresa, p r z y j ę t o  znaczuę większo
ścią ; przeto mioisłeryjuui odniosło zwycigzłwo. 
Pokazała sio większość blizlto 70 członków za 
poprswką Huberta.

W edług gazet peryzkich, nowe stanowisko mi- 
nisteryjutn względem doktrynistów jest skutkiem 
ugody polubownej , podług litórój hrabia Mole 
miał się zobowiązać do pochwalenia dawniejszej 
polityki i do wystawienie amnestyi tylko jako 
skutek , nio zaś jako nowy kierunek , za co znowa 
hrabia Jaubert ip an G u izot  im ieniem  partyi swo- 
j ć j  zrzekli się wszelkich powstawań na teraź
niejsze ministeryjum. Tiers-parti zwróci wszy- 
stkę broń swoje przeciw tema nowemu przy
mierza.

Prussy.
Z  powodu miaoój przez Ojca św. na nadzwy

czajnym tajnym konsystorzu kardynałów d. 10. 
grudnia r. z. i środków względem arcybiskupa 
kolońskiego użytych tyczącej sio przemowy, m i
nister spraw duchownych i t. d. baron Alteuslein, 
następujące do naczelnego prezesa prowincyi 
nadreńskiej , pana UodelschwiDg V e lm ed e ,  wy
dał p ism o: rPodczas kiedy jw . pau, równie jak
ja sam , dalszego rozwijania się stosunków ko
ścielnych w archidyjecezyi kolouskiej , po uczy
nionych katedrze papiózkiój doniesieniach o za- 
susp^ndowanin arcybiskupa kolońskiego w urzę
dowaniu jego  i o złożonóm przez kapitułę m e 
tropolitalną sprawozdaniu, względem przyjęcia 
administracyi kościelnej , z zupełnóm  zaufaniem 
w mądrości stolicy papiezkiój wyglądałeś, wzbti- 
dziło to zapewne w najwyższym stopniu zadzi
wienie pańskie, że Jogo Świątobliwość, Pa
p ie ż ,  nie czekając owych doniesień i sprawo
zdania kapituły metropolitalnej , ju ż  dnia lOgo

z. rn. na ta ju jm  konsystorzu kardynałów miał 
m o Aę dotyczącą sio wypadków koloóskich, og ło 
szoną następnie drukiem . J a lfe ż  można było , 
pytamy się , z zm ąconego źródła wiadomości pry
watnych i gazet, rzeczywisty stan wypadku, k tó 
rem u w iele barwę i charakter mu nadających 
okoliczności tow arzyszyło, ch cieć p ozn a ć , nie 
oczekując wcalo sprostowania albo potw ier
dzenia z tego źródła , z którego jedynie tylko 
prawdziwo i pcluo światło nad tą sprawą rozsze 
rzyć się m oże ? Jakżeż takie rzeczy rozważanie 
górę wziąć m ogło nad uczuciom  , jakżeż m ogło 
uczucie to spowodować do ożycia takiego rodzaju 
tłumaczenia się, który nie podobny do głosu zaża
lenia, wyrzuty czyni i obwinia rząd, którem u dwór 
rzymski ju ż  w przeszłym wieku, mianowicie zaś od 
1814 r. wielkie okazywał zaufanio, ż które aż 
do ostatnich czasów w wieloraki sposób objawiał? 
Chętnie szukalibyśmy przyczyny oburzenia w sa
m ych  tylko skutkach zadziwienia , sprawionego 
przez wiadom ość o prostym  wypadku zawiesze
nia arcybiskupa kolońskiego w je g o  urzędowaniu, 
gdybyśm y, z układów z dworem  rzym skim  za
wiązanych nie byli przekonaui, że katedra pa- 
piezka, dokładnie znając pow ody , naturo i roz
wijanie się spotów naszych z arcybiskupem , p rze 
silenia obecnie nastąpionego spodziewać się m u 
siała , jeżeliby arcybiskup w przywłaszczaniu swo- 
je m  wytrwać a rząd królewski skłonnym być nie 
m iał do poświęcenia starodawnego porządku m o
narchii i połączonych z tym ważnych względów, 
Stosunkom miedzy rządem a kościołem  katolickim 
zachodzącym . M o ż l i w o ś ć  wypadku tak za
sm ucającego toczących się od miesiąca marca 
m iędzy arcybiskupem a rządem układów, wzięto 
tu pod dokładny rozbiór , tudzież dwór rzymski 
jn ż  w miesiącu maju , a powtórnie w czerw cu , 
choć p ou fa le , ale jednak wyraźnie istisow n ied o  
dowodów aktów nietylko ustnie, przez posła kró
lewskiego o wszystkiem przestrzeżony został. Jak* 
obrot pytanie wspom nione wzięło w miesiącach 
sierpniu i wrześniu , o tem  dowiedział się dwór 
rzymski na drodze, której sam nieograniczonego 
zaufania swego nie odmówi.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
Królestwo Polskie,

G a z e t a  r z ą d .  k r ó l .  P o l s k i e g o  z doi#
0. (18 .) stycznia donosi :

Najjaśniejszy cesarz i k r ó l , przez postanowię' 
nie pod dniem  2. ( l4 .)  grudnia 1837 r. wydane, 
najłasltawiej nadać raczył w iecznem i czasy 
dziedzictwo z takiemi prawami i użytkami, z j fl' 
kiemi skarb posiada: l )  Dowodzącemu zbiór*3' 
wym  korpusem  kaw aler)i, jenerałowi-lejtnani*3'  
w i Geratenzwuig, dobra K r ó l o w e - i i  r z e s ł ° >
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położone w gubernii Augustowskiej , obwodzie 
llalwaryjskim, w ekonomii I lró low e-I łrzcsło , do 
wysokości CŁystego rocznego dochodu złp. pięt
naście tysięcy. 2.) Naczelnikowi lszej dywizyi 
lekkiej kawnleryi, jenerałowi - Irjtnmtowi baro
nowi Offenberg J, dobra 1! id  u l e ,  położone w 
gubernii Augustowskiej , obwodzie Maryamp' I- 
akim, w ekonomii liidule, do wysokeśri czystego 
rocznego dochodu zip. piętnaście tysięcy. 3.) 
Naczelnikowi ls ie j  dywizji piechoty, jcneralowi- 
lojtnantowi Manderstern , dobra P o j e  w o ń  i 
U z u p l e ,  położone w gnbernii Augustowskiej, 
obwodzie Iialwaryjskiu) , w ekonomii Iłrólowo- 
Krzesło , do wysokości czystego rocznego docho
du zip. piętnaście tysięcy. 4.) Dowód cy drugiej 
brygady lszej dywizji lekkiej ka walory i, jenera- 
łowi-majorowi baronowi von Toruau, dobra P o- 
• z e j m o n i e ,  W o ł  1 o w i c z o i P a t y s o  w-  
s z c z y z n a ,  położone w gubernii Augustow
skiej , obwodzie llalwaryjskim, w ekonomii liart- 
niki , do wysokości czystego rocznego dochodu 
zip. ośtn tysięcy. 5.) Zostającemu w armii je n e 
rałowi - majorowi Baranów , dobra Ii s i ę  z o- 
m i e r z ,  położone w gubernii Lubelskiej, ob w o 
dzi© Zamojskim, w ekonomii Urzędów, do wy
sokości czystego rocznego dochodu zip. osin ty
sięcy. (>•) Dyrektorowi wydziału w ljnnnisyi rią- 
dowej sptaw wewnętrznych, duchowny! h i oświe
cenia publicznego, 4tej klasy lłołgowskiemu, do
bra I l a d z i e j o w o ,  położone w gubernii Ma
zowieckiej, obwodzie Kujawskim, W ekonomii Ila- 
dziejowo, wszystkie wyż wspom nioce z nalezącemi 
do nich folwarkami , siami i innemi użytkami 
> przynależytościami, do wysokości 'czystego rocz
nego dochodu złp. ośm tysięcy.

(D okończenie nastąpi.)

Rossyja.
G a z e t a  r z ą d ,  Tt r ó l .  P o l s k .  donosi z P e 

tersburga d. 27, grudnia (5. styc/rtia) :
Uroczystość rojsyj,, ;^ z p0wodu pamiątki od 

parcia nieprzyjac’.elah;eg0 nflpadu w l 8 l 2  toku, 
obchodzoną była w zeszłą sobotę , 25. grudnia, 
*  dzień Narodzenia Zbawiciela , w cesarskim 
Ermitażu, gdzie W tym celu urządzoną była o- 
bozowa cerhrćW. W obecności Najjaśniejszych 
Państwa i całej rodziny cesarskiej, w -_.brc wielu 
*nakomitych osób, jenerałów, i f] składane 
były dziękczynne modły Przedwiecznemu, który, 
dwadzieścia pień Ui tem u, ocalił Hossyja. O b 
chodząc tę świętą dla serc •‘ossyjshidj pamiąt
k ę ,  w morach cesarskiego Lronitażu, ocalonego 
°d grożącego mu przed tygo-lniern niebezpie
czeństwa, wszyscy obecni, wzrokiem i sercem, 
Łt»racali się do wielkiego księcia Michała , któ- 
retnu ten * znakomity g m a ch ,  wicien jest  swe

ocalenie. W skutek Najwyższego iV, Pana p o 
lecen ia , j .  c. wysokość z wojskowymi różnych 
stopni dowodzonego przez siebie korpusu gwar- 
d j i ,  rzucił się dla ocalenia domu monarszego. 
Wszyscy wojownicy, widząc na czele brata c e 
sarskiego,- na wyścigi spełniali jego rozkazy. —  
Przez to jednomyślne uateżeoio wszystkich sił, 
udało sio osiągnąć glówuy ceł, położyć tamę ni- 
s c iacem u działaniu płomienia

W chwili kiedy ozwał sio pierwszy z setnych 
wystrzałów , towarzyszących obellodowi uroczy
stości, spadły opony z pomników, wzniesionych 
przt-J lia/.auskim Soborem , i oblicza znakomi
tych bohaterów wojny narodowej, książąt Iłutu- 
zowa-S mołeńskiego i Iłsrhlaja-de-Tolli, ukazały 
się wdzięcznój potomności.

Dla rozgatunkowania przedmiotów , z pałacu 
zimowego w czasio pożaru wyniesionych, ustano
wioną została z najwyższego rozkazu komiayja, 
złożono z marszałka dworu księcia Dolhoruko- 
wa i szambelana Sieniawiua, pod orezydenryją 
wielkiego koniuszego księcia Dołhornkowa. Rze
czona koinisyja w d. J9. grudnia przystąpiła do 
spisania inwentarza. Podczas pożai u składano 
rzeczy na placu , u wjazdu cesarskiego , około 
kolumny AlexnnJ ra i w domu ćwiczeń wojsko
wy, ii, a następnie przenoszono je  częścią do ad
miralicji, cz.ę<i-ią do gmachu sztabu głównego* 
To przejrzeniu tych rzeczy okazało sic, żo pra
wie wszystko otalonćni zostało. Z  obu cerkwi 
wyniesiono relikwio, skoibce, wszelkie sprzęty i 
obra7,y. Insygnije crseisilie i brylanty w całości 
przewiezione zostały do gabinetu j .  c. mości; 
również zdołano wynieść oba trony, i z obu sal 
tronowych świeczniki, kandelabry i ozdoby, tak 
z  lanego srebru, jako tez brouzowe , niemniej 
wszystkie prawie wizerunki z gałeryi rycerskiej.

Szeregowi * korpusu gwardyi przenosili wszel
kie rzeczy, z t a k i m  uczuciem poszanowania dla 
własności cesarskiej , i z taką ostrożnością obok 
wszelkiego pospiechu, ii nie widać najmniejsze
go prawie w uiczem uszkodzenia.

Greeyja.

W  Uście pisanym z Aten pod d. 22. grudnia 
r. z. w G a z e c i e  p o w s z e c h n e j  donoszą: 
i>i).;ia 8. ( 2 0 )  grudnia r. z- zezwolił król w naj
łaskawszych wyrazach d o  Jym.Sjją ministra pre
zydenta p. Rudliart, o którą tenże kouieczni-j 
s i ę  dopraszał , a przeto ta forma rządu, na któ
rą dotychczasowa opozycyja pod nazwą bawar
sko - cudzoziemskiego p a n o w a n i a  ( H f uoKfCCirtct) 
tak mutr o powstawała, skońrzyla się z dniem 
onegdajszyin. Pi awdi ,  iz od ł;i, (‘ u tygodni nio 
było już  tajemnicą, £•■ pan Iludhart, przypro
wadziwszy do skutku mnóstwo ważnych urzą



dzeń , jako t o :  ustawę konskrypcyjoą , modyfi- 
kacyję ustawy dotacyjnej, uregulowanie ustaw
0 druku i t. d. zamierza w krótce uchylić się 
*  swojej posady, a nawet samo ju z  mianowanie 
rozsądnego i surową prawością zalecającego się 
pana Thoocharis rzeczywistym radzcą stanu i re
ferendarzem gabinetowym, tudzież inne odmiany, 
tyczące się niektórych osób, można było uważać 
za przygotowanie do tego Uroku. Tym czaaem  nikt 
nie sadził, aby ten ważny wypadek tak rychło 
m óg ł nastąpić , i dla tego wszyscy byli zdziwie
ni , gdy d. 20. po południu rozeszła się o tern 
wiadomość w mieście. Jeszcze tego samego wie
czora wyszedł dziennik rządowy, obejm ujący pięć 
przez wojeonego ministra jenerała Schmalz kon- 
trasygnowanych rozporządzeń królewskich, mocą 
których 1.) zezwolona jest zadana dymissyja pre
zydenta Kudhart z oświadczeniem , *e Jłl.YJość 
zupełnie jest zadowolony jego  gorliwością, u do 
wodnioną w pełnieniu służby ; 2.) dotychczaso
wy poseł w Konstantynopolu p. Zogrephos mia
nowany jest ministrem królewskiego domu i 
spraw zagranicznych ; 3.) ministrowi sprawiedli 
wości panu Paikos pomczony jest tymczasowie, 
aż do przybycia pana Zagraphos, urząd pieczę- 
tarski w wydziale spraw zagranicznych ; 4.) o- 
świadcza król , iż na przyszłość w radzie znini- 
steryjalnej sam prezydować będzie , i tylko W 
przypadkach przeszkody poleca przewodnictwo 
wiceprezydentowi rady stanu Jerzemu Condurio- 
lis,- a w przypadku, gdyby i ten miat przeszko
dę, wtedy drugi wiceprezydent A. Zaimis zastąpi 
jego  miejsce; 5.) oahoniec pan Rudhart otrzy
m u je  wielki krzyż król. orderu Zbawiciela.

fViadotnołci handlowe i przemysłowe.
(N ic  u rzę d o w ej

(2) Lw ów  d. 26. stycznia  1838. Niezwyczaj
nie ostra zima przeszkadzając robotom  gorzel
nianym tak pod względem wstrzymania ferraen- 
tacyi, jakoteż przez niedostatek wody, przyczy
niła się ku te m u , iz znaczna część gorzelni nie 
r ob i ;  zatem widoki niektórych spekulantów, ze 
wódka w cenie znacznie podskoczyć m usi, mają 
wiele prawdopodobieństwa za sobą; chociaż z dru- 
giój strony przeczyć n iem ożn a , iż spotrzebowa- 
nie tego trunku przez jeg o  drogość równie jak
1 przez drogość chlcba i innych potrzeb do ży
cia , trochę się zmniejszyło. —  W ciągu bieżą
cego miesiąca sprzedano kilka partyj wódki szu

m ow ej po 26 takie  po  27 kr. m . k. za garniec 
Jak słychać, dotąd mało jest zapasów wódk 
w okolicy tu te jsze j, a producenci na m iejsca  
ciągle mają dobry odbyt; —  z tej przyczyny mało 
kto do Lwowa sprzedaje.

Buczacz d. 23. stycznia  1838. Korzec psze
nicy starej 4 zr. 30 kr. do 5 zr. 30 k r . ; żyta 
3 zr. 45 kr. do 4 z r . , jęczmienia na alód 2 zr. 
45 k r . , hreczki 3 zr. do 3 zr. 15 kr. w. w. —  
Garniec szumówki 22 kr. m. lt.

H a n d e l  w e ł n ą .
P r a s k a  H andcls-Zeitnng  donosi z Berlina 

pod d. 17. stycznia: W przeciągu miesiąca gru
dnia przepytywano się o wełnę , a z początkiem 
nowego roku jeszcze się bardziej o nią dopytują. 
Na targowicy naszej sprzedano bardzo znaczną 
ilość i dla tego składy wełny, które były dość 
znaczne, teraz prawie na dziesięć tysięcy ceton- 
rów się zmniejszyły. Najwięcej zaś dopytywano 
się i dopytują się jeszcze zawsze o wełnę le p 
szej jakości , zacząwszy od 65 talarów pruskich 
wzwyż. Co się dotyczę ugody względem ceny, 
takowa tępo się podnosiła ; wszelako dzisiaj , w 
porównaniu z cen am i, które płacono podczas 
jarmarku na wełuę w r. 1837 , można ją  brać 
8 do 10 tal. pr. od cotnara. —  Ostatnie donie
sienia z Hamburga i Anglii są dosyć zaspokaja
ją c e ,  a jeżeli z rozpoczęciom  żeglugi nie sprawi 
złych skutków d ow óz ,  który znacznym będzie 
mianowicie z Austryi, spodziewamy s ię , że ceny 
niezawodnie się otrzymają. Kupcy i spekulanci 
nasi zajmują się ju z  i t i o c d o  zawieraniem kon
traktów na strzyżę z roku 1838 , i pod  tym 
względem zawarto ju ż  dosyć znaczne o g od y ; 
życzyć sobie tylko należy, aby rok 1838 straty 
poniesione w roku 1837 wynagrodził.

S p r o s t o w a n i e .
W  Gazecie osiatnie'j w artykule: O t r z ę s i e n i a  

z i e mi ,  w wierszu ldtym zamiast: „drugi“  powinno 
być ,,pr zy d r u g im.“  '  V

W ,,Dodatku nadzwyczajnym11 tejże Gazety, w ar
tykule Locom otio  (w óz  p a r o w y ) ,  zamiast: wzniesie
nie od horyzontu wynosi 569. czytaj: 569 stóp.

T E A T B  P O L S K I .

W  p o n i e d z i a ł e k :  (po raz pićrwszy) Niebezpieczna 
Ciotunia, komedyja w 4 aktach zprologiem 
przez P. A l b i u i e g o .

(Do tego Nru. Gaz tv dołączony jest Ner. 4. Rozmaitości.)

Da a iisiejszej G azety dołączone jest uwiadomienie księgarni M ilikow skiego,
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